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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d n i# 2 8 .  Maja.

N. K r ó l  W i l h e l m  F r y d e r y k ,  H rab ia  
N a s s a u ,  od jecha ł do  Loo , a J .  K. W .  Xiążę 
A l b r e c h t  z sw o ją  dosto jną  m a łżonką  do  
l l a g i ,  dzieci zaś ich Xiężmc/.ka K a r o l i n a  i 
X iążę A l b r e c h t  do  K am ien ia  w  Szląsku.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 27. Maja.
N. Ban U k a z e m  z d .  28. K w ie tn ia  (to. Maja) 

r. b . ,  m ia n o w a ć  rac zy ł :  JXiydza Józefa  G o ld ­
m an ,  Suffragana D yecezy i Kujaw sko-K alisk ie j,
Biskupem Dyecezyi Sandom ierskiej, na miej­
sce zmarłego JXiędza Klemensa Bąkiewicza; 
JX ię d z a  Tadeusza Hr. Łubieńskiego, K anoni­
ka Kapituły Katedralnej Kielecko Krakowskiej, 
Suflraganem Dyecezyi Kaliskićj; i JX iędza 
Antoniego K otow skiego, Dziekana Kapituły 
Metropolitalnej W arszawskie), Suflraganem 
Ł o w ick im  Archidyecezyi W arszawskiej. 

W o l n e  m i a s t o  K r a k ó w .
D n i a  17. M a ja .  — Rządzący Senat w sku­

tek  w ynurzonego  przez obyw ateli K ra k o w ­
skich życzenia, aby im w o lno  było zbierać 
składki dla nieszczęśliwych pogorze lców  H a m ­

burga, w ydał pod dniem  13. stósow ne z swój 
strony zezw olenie i w ezw ał pp. Kirchmayer 
i H ólzel, aby się zajęli zbieraniem takow ych  
składek.

F r a u c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia_23. Maja. .

O  s t a n o w is k u ,  jak ie  M i n i s t t r y u m  względnie  
Izb  i kraju zajmuje, tak dziś K u r y  e r  f r a n -  
c u z k i  rozp raw ia ;  „O brady  w  Izb ie  D eputo­
w anych  nad p raw em  przetrząsapia o k rę tó w  
musiały w  kraju wielkie w rażenie  zrobić. 
Samo Ministeryum czuje , jak głęboką zadano 
m u  ranę, a na czole Pana G u izo ta ,  w ybitn ie  
się zniechęcenie maluje. Dzienniki ministery- 
alne, nadrabiające w  tak trudne j  chwili smiał- 
kowatością, tą rażą są pomieszane i pow arzone. 
Milczenie D z i e n n i k a  S p o r ó w  szczególniej 
każdego uderzyło. M ężow ie sp raw am i zajęci, 
pragnący chętnie wnioski w y p ro w ad zać ,  
wierzyli na chw ilę  w  upadek Ministeryum. 
Na giełdzie rozm aw iano  o dymissyi Pana G ui-  
zota bez w zburzen ia  i smutku. Rzecz ta za­
sługuje na u w a g ę ;  pogorszą ona dla Ministe­
ryum  w idoki w  czasie w y b o ró w ,  obiorcy b o ­
w iem  zna jdow ać  się będą m iędzy potężną 
opozycyą, powstającą p rzec iw  Panu Guizoto- 
w i  jako nieprzyjacielowi k r a ju , a p o w o ln ć m  
s tronn ic tw em  konserwatystycznern, zaczyna­
jącym się widocznie  ob aw iać ,  żeby go Mini-
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steryum  nie skom prom itow ało . Ministerya 
w e  Francyi rzadzićj upadają przez p rzew agę 
p rzec iw n ik ó w , jak przez odr^W2r.is ;;ę SV'/J’c h  
o brońców . O d lat 10 nic się uwagi godniej- 
szrgo r.is Stało, jak bo aźnią natchnięty po­
spiech, z |akim się teraźniejsza większość nie 
tylko od osoby, ale także od polityki naczel­
nego Ministra odryw a. W  rocznikach rządu 
reprezentacyjnego w ypadek takow y  dotąd nie 
miał p rzykładu; nigdy nie widziano, aby w ię ­
kszość zw alała  wlasnem i rękoma popierany 
p rzez  siebie gabinet; nigdy tez jeszcze nie 
w id z ia n o ,  aby Ministeryurn z tak w zruszają , 
cćm poświęceniem  się p rzy jm ow ało  upoko­
rzen ie , nałożone nań przez jego w łasną  wię- 
kszość. O pozycya zatem nie będzie potrzebo 
w a ła  wielkich natężeń do przekonania obior- 
ców , że słuszne praw o, zd ro w e  doktryny i pa- 
tryo tyzm  są na ich stronie. Może ona tylko 
p o w tó rz y ć  s łow a tych, co zw ykle  z Mimste- 
ry u m  jednozgodnie myślą. Użyje ona opinii 
publicznćj dla potępienia Pana Duizota. A czy- 
Jiż samo Ministeryum nie zdaje się podpisywać 
sw ego potępienia, oświadczając, że protokół 
do podpisania o tw o rem  stoi, aby doczekać się 
chw ili ,  w  której zmiana um ysłów  nastąpi? 
Lecz opinia publiczna nie zmieni się pod 
w zg lędem  tego punk tu ;  ow szem  czas jeszcze 
ją bardziej ustali. W ykonyw anie  praw a prze­
trząsania okrę tów  jest w dzieraniem  s i ę  w  p r a ­
w o  m ocars tw  neutralnych, którego my aposto 
łami jesteśmy, i w  w olność  m ó rz ,  którą nam 
zasłaniać należy. Dla tego je też cała Fraricya 
odpycha ;  gdy tu , jak Pan D upin słusznie u 
waźa, nie o przemijające zdanie, ale o trw ały  
idzie interes. Gdy Francya i Anglia w  ścislem 
z sobą żyły przymierzu, i gdy p raw o  prze trzą­
sania okrę tów  zaprzyjaźnionemu pow ierzono 
narodow i, nadużywali go marynarze angielscy 
w  taki stopień, ze się okrętom naszym niena- 
w is tnem  i nieznośnem stało. Czyli w ięc teraz, 
gdzie te d w a  narody  me zupełnie sobie utają, 
mogą okręty angielskie p ra w o  przetrząsania 
naszych zatrzymać? Pan Duizot żądał, aby 
p ro fo k ó P o tw o r ty , zostawiono , w  nadziei, że 
predzĄ  lub późnie ;sprtrzebne mu na ten cel 
p rzyzw olen ie  wyłudzić potrafi. Opinia pu- 
blićżha źijda natom iast,  aby protokół ten «a-i 
mknięto, j arii Panu G uizotowr; ani komukol- 
' v,fe*L inttemu nie przyznaje praw a wiązania 
rąk 1 rąncyi w b r e w  jćj woli. Ztądto ó w  kio- 
po t  Ministeryum. Pan G u izd t  przyobiecał 
w idoczn ie  n ieuważnie coś takiego,- czego mu 
Francya dotrzymać nie dozwala. R ó w n ie  ja ­
sną jest  fzećfcą-, źe Francya tylko przez r o z ­
puszczenie Ministeryum z tdgo ipo te ien ia  w y ­
dobyć się moze. /K ł f d y  i jak zmiana ta nastą  
pi, tego przepow iedzieć nie możemy. W y k a ­

zujemy tylko potrzeby kra ju ,  a w ła d z  rządo­
w y c h  lub ob io rcó w  będzie rzeczą , zaradzić---— - - 1 - •• 

a u c i u u  z i e m u . ”

A n g l i a .
Z L . n d y n u ,  dnia 21. Maja.

Na posiedzeniu to w arzys tw a  statystycznego 
pod przew odnic tw em  Lorda  Sandon, P. W e id  
u rzęd o w y  złozył rapport  o nieszczęśliwych 
przypadkach na kolejach żelaznych zdarzonych. 
W  jednćj po łow ie  r. 1841. jechało na 50 kole­
jach żelaznych Anglii i Irlandyi 9,122,613 osób, 
z tych l,53u,040 w  pow ozach  p ierw szei rangi, 
4,144,169 w  pow ozach  drugiej, 2377745 w  po­
w o zach  3ciej klassy, a 1,090,659 osób w  nie- 
klassyfikowanych w ozach . Liczba użytych 
do tych t ransportów  pociągów wynosiła ogó­
łem 99,422, więc na każdy pociąg po 913 o- 
sób w  przecięciu przypada. Szybkość w y n o ­
siła w  przeciągu, nierachując zatrzymania 
w  drodze , 21—22 mil angielskich czyli p rze ­
szło 4* mil niemieck. na godzinę, podobnie 
jak w  Niemczech. — Co do liczby nieszczę­
śliwych p rz y p a d k ó w , zdarzyło się tych od 
Sierpnia 1840 r. aż do ostatniego Grudn. 1841 
na wszystkich kolejacłi żelaznych 204, z tych 
79 przypada na o w e  5 miesięcy r. 1840, a 125 
na r. 1841; przy 95 o w y ch  nieszczęśliwych 
p rzypadków  żaden podróżny nie został uszko­
dzony , tylko urzędnicy kolei. Przy tych 204 
przypadkach bez wi ny podróżnych, 46, przez 
własną w inę  23, '*  oprócz tego 46 osób za tru ­
dnionych przy służbie kolei, życie postradało. 
P orów nan ie  okazuje, że liczba nieszczęść 
w  r. 1841. w  stosunku z przygodami ostatnich 
5 miesięcy w  1S40. r . ,  o \ się zmnieiszyła, i 
źe p rzy jąw szy , źe ogół passażyerów za rok 
1841. w  dw ójnasób  tyle wynosić będzie jak 
liczba passażyerów p ierw szćj roku tego poło­
wy- to |est Ib ,245,226, jedno nieszczęście na 
145,963 podróżnych 'p rzy  p a d a , przyczem je­
szcze uw ażam y, źe wielka część p rzypadków  
nieszczęśliwych przez zapadnięcie się ścian 
z ziemi usypanych pow ita ła ,  Zadowalnia nas 
ta okoliczność, iż liczba nieszczęść sp raw io ­
nych przez kollizye t. j. przez złe k ierowanie  
i nieostrożność m aszynistów , w  ostatnich 9 
miesiącach r. 1841. tylko 5 w ynosiła ,  podczas 
kiedy liczbę ich dawhićj w  8 miesiącach na 
1,7 podają. Na wszystkich kole;ach jest obe- 
cnre GOlFlókorftotyW o 6 kołach, a 224-0 czte­
rech ;  p ićrw sze w ogólności na p ierw szeństw o  
zasługiwać się zdają, przecież nie należy'prze- 
porunieć, źe z d w ó ch  kolei, gdzie najmniej 
było przypadków  nieszczęśliwych, t. j. fya Lon­
dyńsko- tiirminghamskiej i wielkiej kolei łą­
czącej,  jedna w yłącznic  tylko sześcip-ko.łowe,
6 druga cztćro-kołowe lokom otyw y miała. P. 
W eid  jest w ięc  tego zdania, że dotycnczaso-
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w e  doświadczenia dó zakazania lokom otyw  
6  £  kcdach nafS ■nfe,apsw®-HŚ5;?. < b ,0

Pjąntacye herbaty w  kraju A  seam, m ów i 
S u n , w edług urzędowych raportów , "dostar­
czę w krótce tyle herbat^, źe' ta wystarczy na 
potrzeby wszystkich' kra rów. ! : ,!V . n

i  d n i i '2 4 .  M aja . r;° >e'w |
Przedmiotami g łów nem i, które wczoraj u- 

w agę Izby niższej zajm ow ały, były przekup­
stw a przy wyborach parlam enłowych i w n io ­
sek Pana Mifesa względem  zmienienia zastrze­
żeń taryfy, dótyezęcęj się wprowadzania na 
rzeź przeznaczonego bydła- . JS a jyv a ż 11 łe j sz y m 
punktero W obradach nad pierw szą sprawę 
było oświadczenie Sir- Kofi. Peętą> 'źe gotów  
w szelkiem i siłami przyłożyć się do zniesienia 
nadużycia, podkopującego pow agę Izby n iż­
szej. O świadczenie to zgadza się ze w szy- 
stkiem, co Sir R;,!’ęel uczynił od dnia, w  któ­
rym się.zobow iązał pąpierać ,i, utrzymań usta­
w ę  parlamentów^, ustaloną przez bil reformy.
Jego aw m ejszy bil w zględem  roztrzęsania 
spornych wy^orpyv w ystaw ia zakres przekup­
stwa w  całe, sw e, ohydz ie  i bliski był przy­
jęcia z strony Izby. Sądzę., ź e^ o  'teraz, zn o­
w u  w  zmienionej nieco formie Izbie prze łoży .
Zdaje się w p raw d zie , źe przy tćm na łonie 
w łasnego stronnictwa-pa niejaki- natrafi <opór, 
ale- w iększość konserwatystycznych. dzienni­
k ów  ow ę oppozycyę za tak mafłoznaczną i po­
gardy godną .poczytuje, . i ł  nayvet na w sp o ­
m nienie me zasługuje. Czcigodny zaś chara­
kter przypisuję o w e  dzienniki tej.części stron­
nictwakonserw atystycznego, od którego wczo  
ra| wniosek przeciw  zmniejszeniu cła od bydła 
na rzeź przeznaczonego w yszedł. , Są to po 
Więkśzćj części reprezentanci hrabstw , zatem  
zastępcy róln ictw a-iihodow ania łyydła. Pan 
Miles uczynił 'w ięc  wniosek w  imieniu tych- 

' źe, aby opłatę od zagranicznego, d ó  Anglii na 
rzęź w prow adzanego bydła podług wagi, nie 
zaś podług śzłuki fi stk nów i orfo. Sir R. p eel 
i Pan Gladstone przem ówili Z strony Ministe- 
rjum  przeciw  temu i starali się raz jeszcze 
wykazać, jak bezzasadna jest obawa rólników, Jestto now a próba przyszłeco w ir ik il!^ 110̂ 31 
aby się targi angielskie zagranicznem bydłem w u ^olei żelaznych^o I  w o Ł  6 Wf> X 
nie przepełniły.: P-orówoanie-z pra-wemi zbo- A r c v v i e ł n =  ' •
żow em i nie da isię tu uzasadm'if*jobłąkało ono 
ow szćra tylko Wieśniaka;' na targu zbożow ym  
musiałby producent angielski zcdłym śW iatem  
w sp ołu b iegam ew y trzymać,-gdj- zboże naw et'
rs  r1 A nłi a  twf ** M /r .  >1___.____ L. . 1 .

w azby bydło w  drodze bardzo ucierpiało, ,* 
część naw et tegoż na drodzeby padła. Po 
dłuższych obradach przystąpiono do przegło­
sowania i za wnidśk.em  Pana Milesa było tył-
*o. 1.13, ,a- Pr*ec iw  temu 380 g łosów , a tak 
•Większością 267 odrzucono go.

! H i s z p  a n i  a.
Z M a d r y t u ,  dnia 13. Maja.

Kongres ukończył sw oje rozprawy nad bud­
żetem. Summa, jaka według kontraktu przed­
ślubnego wyznaczoną była Królowej Krysty-

,«?■“« * .20sta'a z 
Ogłoszono Właśnie p h ^ o  prfcez Kortezy 

uchwa one, ar przez Rpgenla Fzatw ierdzon'
mocą którego cały majątek D . Karlosa, ma 
byc użyty na wynagrodzenie tych osób, które 
podczas w ojny majątek sw ój potraciły.
, Napady rozbójników na dyliżansie pomna- 
Ł?l3 się w  spo$ób zatrważający.

Marynarka hiszpańska składa się teraz z 1 
okrętu liniow ego, 4 fregat, 1 korw ety, 9 bry­
g ó w , 9 ga lio ti 4 parostatków.

A u s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  d n ia  15. Maja.

Wczoraj utworzyła się tu pew na uroczy­
stość, z pow odu przybycia tu z Rriinn prze- 
znaczonego do tutejszej załogi batalionu na 
koleil zelazne,. Przeszło 20,000 publiczności 
żebrało się na około stacvi kolejowej. N. Ce­
sarz, Arcyxięźęta i w ie le  znakomitych osób  
było obecnych. Batalion liczył 824 ludzi i zaj­
m ow ał 24 wagonów  po 37 łudzi, k tó re  otw a­
rte « w  ten sposób były urządzone, źe kolejno 
połow a żołnierzy m ogła siedzieć. Batalion 
wyruszył z Brunn o godzinie 6. rano za k lv  
mał s^  przez pół godziny w  Florisdorf, a o  
godzinie .. w  południe przybył do W iednia, 

zwyczajnych pochodach potrzebow ałby  
ni czasu. Za sw ćm  przybyciem stanęli 

żołnierze na wagonach i byli przez Cesarza 
obejrzeni. Wysiadanie trwało 3 do 4 minut 
poczćm zaraz batalion w  paradzie defilował!

od A ntipodów ż Stósunkowo bardzo roałozna- 
cznerni kosztami ’i b ez ’wielkiej straty w  p rze -' 
•wozie m oże b yć’sprowadzane podczas gdy 
z bydłemf żyw< m rźeci ma się ińaraÓj- Spro­
wadzanie b oH ern  tegoż z ihilŁ) odległości 
przynajmniej^ dWa razy tyle kośktuje, a z dal­
szych ‘stron naw ćt Się to żrobit n?e da, ponie-

. -  ,  J  v W O J S K 3

w ie rSnXą?Zna ^  P°w da wczoraj szczęśli.

Z a i ^  ; S  i  P ii
j  x a n d r . y i ,  dnia 6. Kyyjetnia. 

med Ali nałożył teraz podatku wvwo-
J T S  P°  500 Piastdw od każdego niew oini- 
Ka. namierza on przez to zmniejszyć w y w ó z  
. powiększyć ludność Egiptu, która w o s ta -

n , l ? aS8ch pr2<>Z wv° ł n9 i zarazę m orową  znacznie się zmniejszyła. Pomimo to jednak­
ie ,  od wrełu przeznaczonych do. Konstanty- 
ttopolaniew ólńiftów  opłacono już tak w ysokie
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c ło ,  a  K onsulow ie  pozwolili  n a w e t ,  ażeby 
europejskie okręty pod banderą ich kraju p rzy j­
m o w a ły  tego rodzaju ładunki.

Belgijski Konsul J lny  Blonde! odbyw a od 
kilku miesięcy podróż naukow ą po Abysynii, 
gdzie atoli miał nieszczęście dostać się do poko­
lenia, które prowadzi, w o jn ę  z Egiptem. Na­
czelnik tego pokolenia, mając P. Bondel w  po- 
deirzeniu, od kilku miesięcy trzyma go w  nie­
w oli .  Ale teraz wojska egipskie spotkawszy 
się z tćm nieprzyjacielskiem pokoleniem, za­
b ra ły  do niewoli jednego z ich d o w ó d zećw , 
a Mehmed Ali dał rozkaz, aby go uw oln iono  
tylko w  zamian za Pana Biondel.

I n d y e  Wschodnie .
Z B o m b a j u ,  dnia 1. Kwietnia.

Następujący list z P e s c h a u e r u  z d, 18. 
L utego daje nam w yobrażenie  o trudnościach, 
jakie Anglicy w  w y p raw ie  p rzec iw  Afghanom 
będą mieli do pokonania. „Stoimy obozem 
p rzy  wstępie  do Keberskiego w ą w o z u , ,  który 
armia z trudnością tylko przebywać* może. 
L ed w o  trzech ludzi zdoła obok siebie postę­
po w ać  i to między stroraemi skalami z jednej 
a okropną przepaścią z drugiej strony. Szczy­
ty gór w ieczny śnieg o k ry w a ,  a mieszkańcy 
tychże trudnią się rozbojem. Dnia 14. Lutego 
stanęliśmy u tego przesmyku, i zastaliśmy tam 
odpartą przez k r a jo w c ó w  brygadę, która 
wielkie poniosła straty. Krajowcy uderzyli 
na naszych żołnierzy po t rzechdn iow ym  po ­
chodzie; taktyka ich na tern się zasadza, że 
nieprzyjaciela w  najniebezpieczniejsze w abią  
miejsca, a potem za skalami ukryci nań nacie­
rają. J e ń c ó w  zabijają, a g łow y ich na trzciny 
b am busow e  zatknięte wojsku naszemu poka­
zują. Generała jednego kula w  szczękę trafi­
ła ;  Major brygady utracił nogę, 500 ludzi było 
ranionych lub zabitych, 80 w ie lb łąd ó w  padło. 
Służba nasza jest bardzo przykra. Peschauer 
jest bardzo pickne'm miastem, al« otaczają ją 
niestety szubienice, na k tórych £0 do 30 ludzi 
pow ieszonych  wisi.«

O  ćw ierć  mili od Poznania, w  Sołaczu, po 
łożony m łyn w odny , z łąkami, ogrodami i 3 i  
hubam i roli, jest z w olne j  ręki do- sprzedania. 
-—Bliższą wiadom ość pow ziąść  można u w ła ­
ściciela tegoż, R y m a r k i e w i c z a ,  w  P o zn a­
niu  na St. Marcinie pod Nrem 3.

Dla zmiany stósunków  dz ie rżaw nych , in ­
w en ta rz  żyjący, składający się z ow iec  różne­
go w ieku, koni, w o łó w ,  k ró w  i bydła m łodo­
cianego, rów nież  niektóre w o z y ,  pługi etc., 
d n i a  27. i 28 . C z e r w c a  r. b. w  miejscu 
K a c z o g ó r k a  pod  Koźminem, publicznie uaj-

więcój dającemu za go łow ą zapłatę sprzedany 
zostanie, do czego zaprasza się niniejszetn ęh^ć 
kupna mających. ; . -

D obra  szlacheckie; użytki śy ieczysto-dzie­
rżaw n e  do kupna łub w ydzierżaw ienia  u ła ­
tw ia ,  i ofiaruje z poleceń pośredn ic tw o  pr^y 
ku pnie dóbr i dzierżawach, tudzież przy prze- 
dazy wierzytelności hipotecznych 

kupiec i kommissyoner 
i , R a f a ł  R o s e n t h a l ,

i, 1 , w  Starym  rynku N ró . 84.
P oznań ,  w-Kl ąj n <842;.

D o rh z a j e z d n y  »pod Tyrolczykiem» 
jest teraz w  obszer.niejszem gustow nem  zabu­
dow aniu  z różnem i pokojami pięknie umeblo- 
w anem i, najwygodniej urządzony. Lłpraszam 
najuniżeniej moich łaskawych gości i znajo­
m ych o zaszczycanie mnie nadal swojem i 
względy. Starać się będę  o skorą usługę, do­
bre  jedzenia, wycenach najsłuszniejszych. R ó ­
w n a  będzie zapłata w  cżasie jarmarku na w e ł ­
nę, na S. J a n  i w  czasie dostavry, jak w  ciągu 
całego roku. '

Poznań , dnia 29. Maja 1842.
J ó z e f  B ii ć k.

1 W ojsk o w y m  wyższego rzędu , prze świetnym 
S tanom  i wsZyStkim innym urzędnikom polec a 
dobrze urządzony skład wszelkiego- rodzaju

Tal. i agraify po 25 sgr
pasamonik J ó z e f  Z a d e k ,  

w  kamienicy Zupańskich, w  Starym rynku 59.
■ 1 o  i .  ' "  . ' —  i

. Skład w ielki do w ełny  iakp i staneye, są do 
wynajęcia u  szewca G. F. B e h r a .

Św ieży po rte r  odebrał
, / j  .handel X. K a c z k o w s k ’ie gb .

Ceny t a r g a n e
w mieście

P O Z WA J N I C . ... 0<1
T a l.  sgr fe n .

do
T a l.  . g r f e n .

Pszenicy szefel .. . . . 2 20 — 2 21 ---
Zyta dt. . . . 1 t l —» 1 12 ---
J ę c z m ię n ia d t  , j . , , • • — 22 6 — 23 ---
O w sa  . dt. . . .  . • , ----- 20 — — 22 -----

T atarki dt. . . . . . ----- 22 6 — 23 —

G ro ch u  .  d t , ...................... 1 6 — 1 7 6
Ziem iaków  d t . ...................... — 8 — — 9
Siana cetnar . . . ----- 25 — 26 —

Słom y kopa • • ■ • • 8 '— — 8 5 —
Masła garniec . t . . . 1 25 — 1. 2T (y
Spirytusu beczka . • ,  . —

Dnia 30. Maja 
1842. r.


